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Gu w postępie swiatła ' wieków, prá- 
wodaśtwo i rządy ( oby zawsze na Wie- 
rze Bozkiéy ku zmocnieniu. wiary ludz- 
kiéy oparte!)' sa iednym z náywafniey- 
szych Nauk przedmiotem: gdy sie iuż nie 
raz w układach swoich wracać musieli i 
wracali do tego ludzie , od czego byli daw- 
nićy odstąpili: gdy nieobłąkany rozum 
brzydzi się coraz bardzićy tak opacznie 
braną, tak zdemoralizowaną iak dzisiay 
filozofią: czyli onéy bezwstydnie przywła- 
sczana pokrywą: toiest: filozofią fałszywą: 
na iáka niegdy s politowaniem patrzył €y- 
cero: że ta, lubo swiatło ludziom wydzić- 
ra, i grubą na-nich ciemnote zapusezá, 
od wielu iednakże iest polubioną — muł. 
tis etiam sensi mirable videri , eam potis- 
simum probatam esse philosophiam , quae 
lucem eriperet, et quasi noctem quandam 
rebus offunderet: gdy to samo tak smutne 
Í niesczęsne doswiadczenie czasów naszych, 
„aż nadto iuż stak wielu względów , o nie- 
dostatecznego i złego nawet prawodastwa 
skutkach , rządy i narody» ostrzegło: a 
Nayiasnieyszy Miłosciwy IMPERATOR le- 
pszemi od dawnieyszych ustawami, ( do 
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których przyłożenia sie: swiatła, umieie= 
tnosci, doswiadczenia i gorliwosci, wszy- 
stkich biegleyszych 1 cnotliwych Obywa- 
telów (a) wzywa : przez co podległych 
Berlu swemu Narodów sczęsliwosć zapew- 
nić pragnie: nic większą nie zda mi się 
być teraz przyzwoitoscią w ustach pil- 
nuiącego Słów Bozkich w xiegach 
swiętych człowieka ; iako wskazać tu choć 
w nieińkiey częsci: albo przypomnieć układ 
prawodąstwa tego ludu, którego dzieie cią- 
gle i nieprzerwanie , do naystarożytniey- 
szych nad wszystkie zgoła starożytności , 
bo do naypićrwszych początków rodzaiu 
ludzkiego należą. Wielki to zaiste iest 
obraz, i wielce zastanawiaiący. Ale ia 
tu na małym onego, i to iescze skróco- 
nym abrysie przestanę. Tego nawet, co 
się słusznie istotném zdawać może, i na 
czém wszystko zależy; ograniczony sczu- 
płoscią pozostalego mi wten moment do 
mówienia czasu , (b) ledwo się dotknę. A 
raczéy otém namienię tylko, a niżeli to 
wyłożę. 

Abrahama i Judy wyrodne wprawdzie 
dziś plemie, lud przez własną swą winę 
i nie bez przyczyny wzgardzony: z rozmai- 
tych atoli względów , osobliwie dla czci 


(a) Stosowny do tego Ukáz 1804. 
(b) Po inszych na tey Sefsyi głosach. 
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godnych naczelników rodu swoiego, wart 
iest przecie i nie malo zasługuie na uwa» 
gę prawdziwego filozofa. Ten wszakże lud 
tak starożytny, nie przestał być iescze i 
dlá dzisieyszego swiata przekonywaiącóm 
znamieniem Boga prawdy: kiedy ie- 
dynym w dzieiach ludzkich przykładem, 
w smierci i zagładzie tak wielu narodów, 
nie ginie dotąd i żyie. A kiedy wszelkie 
inne náysláwnieyszéy starożytnosci narody 
i pokolenia, dáwno iuż zeszły ze sceny swia- 
ta, i rządowe ich sklady, zaledwo nås i 
to w odrębnych swoich oddziałach doszły; 
Moyżeszowego práwodástwa układ , po ty- 
lu i tak rozmaitych zmianach rzeczy na 
swiecie, w zupełnóy całosci swéy docho- 
wany widzimy. Wszystkie onego częsci nie 
przerwanie ze sobą związane, z naydosko- 
nalszemi głosnieyszych, i za polerowniey- 
sze poczytanych narodów /egislacyami, po- 
równanie wytrzymuiąc: o wyższćy swoiego 
prawodawcy mądrosci , cale nie oboiętnie 
przekonywaią, Jakoż tego priwodastwa są 
naymocnieysze zasady: prawo słuszne, u- 
stawy zbawienne. Nicsic tu, iak w wie- 
lu innych legislacyach, przyrodzonemu po“ 
rządkowi, prawidłom zdrowego rozumu, 
zwłascza celowi moralnosci spraw ludz- 
kich , co zawsze nadewszystko istotnie pra- 
wodawcę obchodzić powinno, nie przeci- 
wi. Wszędzie zachowany stosunek do po- 
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trzeb: do miesca i czasów: do sit.przyro- 
dzonych : do skłonnosci ludu i obyczajów 
sąsiedzkich. 7ت7‎ 

Salus populi suprema lex esto !ك‎ po- 
wszechnie wiadome zdanie wielkiego me- 
ża wstaroZytnosci. Ale gdzież ta ogólna 
dlá dobra ludzi práwodástwa zasada wy- 
raznićy wskazaną? gdzie lepiéy zapewnio- 
na? iak tam, gdzie prawo náyuroczyst- 
sze, nietylko źle czynić i mówić zakazu- 
ie ; ale nad to tak strzeże serca: Ze zabra- 
nia zléy myśli i wszelkićy złćy żądzy przy” 
stęępu? Nie będziesz ani pożą- 
dał... Kocháy blizniego... Ita 
nie inaczéy, tylko iak sam E go sie- 
bie. Nie natémze wszelka słusznosć i 
sprawiediiwosé, wzaiemnà w towarzystwie 
pomoc, nieinteresowane łaski swiadczenie, 
i wszelkie towarzyskie cnoty zależą? Bez 
których, wiele zaiste musiała cićrpieć i 
wszędzie cićrpi, icierpiała zawsze spole= 
cznosć ludzką. 

Powodzenie zaś i sczescie swoie zawsze 
przypisywała bogom starożytnosć. Wszel- 
kie bowiém práwodástwo i cnoty ludzkie 
opićrały się zawsze u starożytnych, na czci 
religiynéy: iakożkolwiek fałszywie branego 
bóztwa. Lecz i stąd, samo wyobrażenie, 
toż poważanie , szanowanie zaprowadzo- 
nćy religii i poboZnosci, miesciło się zaw- 
sze W piórwszych enot ludzkich i nauk 
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rzędzie : nie żeby kiedy do szyderstwa! tak 
dziś na ogólne i sczególne niesczęscie do 
tylu niesczęść! służyć miało. Atque kaud 
scio, mówi Cicero: an pietate adversus deos, 
sublata, fides etiam. et societas humani ge- 
neris, et una excellentissima virtus justi- 
tia tollatur. Á Seneka iescze krócéy — 
Bonus vir sine Deo, nemo est. Ale nie 
mówiąc nic o tych, którym się dziś takie 
zasady niepotrzebne być zdaią: otwórzmy 
wszystkie dzieie dawnieyszćy i poznieyszéy 
starożytnosci narodów: pytaymy się dzie- 
iopisów: przebieżmy pod każdą strefą polo- 
zone kraie: iakaż to tam moralność i oby- 
czaie: iaki sposób, a nawet i cel czczenia 
Boga! w ludziach , obdarzonych rozumem! 
iak nie rozumne, nieprzystoyne , dziwa- 
ezne i srogie obrzędy ! jak niegodne mnie- 
mania i zwyczaie! upoważnione wieka- 
mi: albo nietknięte od prawodawców! 
Od swiateł, które nam swiecą, aż do 
naydrobnieyszćy rosliny: od człowieka ta- 
lentem albo i zbrodnią głośnego, aż do 
iadowitych płazów, które się po ziemi czoł- 
gaia, nie mićwałoż wszystko Bozkićy czci 
u ludzi? Tu przystoynosć ludzka i sam 
wstyd zesromocony: tu się krew człowie- 
ka razem z bydlęcą na ółtarzach przelé- 
wa. Tu natura zwiérzeca skłonnoscią zde- 
ptana: tu wrodzonćy ludzkosci prawa w. 
ludziach zatarte. Dzikie obćyscie: okru- 
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tne gwałty: ezłowiek spodlony: blizni znes 
kany. Ciemnota wszędzie: ziadłość zléy 
chuci. A nawet i urąganie ze cnoty. I sá- 
mi oświćceńsi od drugich mędrcy! w nie- 
wiadomości i błędzie, albo przynimniéy 
w nayzawikłańszćy wątpliwosci zostaią. 
Ale na co przymawiać tym, których bał- 
wochwálezy przesąd ogarnął? kiedy przy 
samóm swietle Filozofii Chrze- 
sciańskićy iObiawienia Boz- 
kiego, znalezli się dezprzesadni: zwani 
przechlubnie od podobnych sobie— wielkimi 
ludżmi: że nietylko wątpią o istotnych 
rodzaiowi ludzkiemu prawdach; lecz i na 
nie powstaią: własne swe swiatło, ( lubo 
itego, sami sobie nie dali ) na przeciw 
Swiatłu Bozkiemu staąwiaiąc— Jak 
gdyby się od niego , do sczególnego czyie- 
go możną kiedy odwołać. Albo, iak gdy- 
by filozof, mógł to godziwie usprawiedli- 
wiać; co Bóg potępił. Dosć tedy wymo- 
wni chwalcy, niektórych pozornych cnot 
i obyczaiów: prawdziwych i niezaprzeczo- 
nych iedyną a tę istotną zasadę znoszą. 
Słusznie na to wszędzie narzéká; ktokol- 
wiek własnego sumnienia zdradzać niechce, 
Zadnych innych iuż nie spominaiac: Zalili 
się niegdy w odległóy na wschodzie prze- 
strzeni państwa Chińskiego, w dalekiey 
swiata starożytnosci, prawdziwsi od wielu 
filozofowie i dzieiopisowie Chinscy: że pa 
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wielu dobrych zaprowadzeniach, i civili- 
zacyi w Chinach: niesczesnie tam źli lu- 
dzie, złą i fałszywą nauke wprowadzili 
toiest: że czesć samemu Bogu winną, obró- 
cili aż do czczenia złych duchów. Za tą 
złą i fałszywą nauką ( sami to zeznàia ) 
poszły tam iak zezarazliwego źródła, wszel- 
kie występki i obłąkania: nieobyczaie i 
niesczęscia. Bo się wszyscy niemal udali 
za swoim interesem sczególnym: nic o 
ogólny nie dbaiąc. Rozszćrzyły się tedy nie- 
pohamowane chuci i cheiwosć. Sprawie- 
dliwość i ludzkosć u ludzi cićrpiała: i co- 
raz gorszy przykład zarazát. Zwlascza 
skoro się tam iescze z Indyi Bonzowie prze- 
brali... To rozsadnieysi Chinczykowie o 
sobie zeznaią. U nås tóż, i w bliższych, 
i dalszych od nas lądach, w ciągu upły- 
nionych do dziś dnia wieków , poznieysze 
od starożytnćy mądrosci mniemania i u- 
kłady ludzkie, i obłąkania iuż aż nadto 
dowiodły; iak człowiekowi nie dosyć iescze 
i na náylepszéy naturalnćy Filozofii, do 
przewodnictwa ku prawdziwćy cnocie: za- 
bezpieczaiącćy ogólne i sczególne sczęscie: 
ku cnocie mówię: tákiéy zwłascza: która- 
by warta była Oblicza Bozkiego i zasłu= 
giwać mogła na wyższe przeznaczenie czło- 
wieka. Tym winnieysi ( iak mówi do 
Rzymian Apostoł ) mędrcy i prawodaw- 
cy w narodach: że się do tego swą myslą 
2 


ULU .//CITT.OTO.L 


e; 410 2 


wznosić zaniedbali; którego im, iak i każ- 
demu myślącemu; naturalne swiatło ro- 
zumu wskazuie. I nie umieli chociaż u- 
czeni i umieiętni: zasady i początku wszel- 
kiéy umieiętnosci: ze stworzćń Stwórcy do- 
chodzić. Jakby to nie było náywiekszego 
znaczenia Filozofiią u ludzi. 

„Moyżeszowege Práwodástwa zasadą iest 
Bóg: którego człowiek, dla swego własne- 
go dobra czcić powinien: iednà i nay- 
wyższą i konieczna Istota: któréy żaden 
kształt i postać wyobrazić nić może. Zná- 
ły tę Izraela zasadę i postronne narody. 
Judaei mówi Tacit: mente sola, unum- 
que Numen intelligunt. Profanos, qui 
deum imagines mortalibus materiis, in spe» 
cies hominum effingunt summum illud et 
aeternum , neque interiturum. Igitur nul- 
la simulacra urbibus suis, nedum templis 
sunt. Non regibus haec adulatio, non cae- 
saribus honor. 

Na czele rządu Izraela, iest naygo- 
dnieyszy posłuszeństwa swéy władzy Mo- 
narcha. Bo toiest sam Bóg wybawiciel 
ludu z niewoli. Jednostayną wszystkich 
wolą i nayuroczyscićy, za Króla i Pana 
uznany. W pośród Izraela przemićszki- 
wá. Dworem iego, synowie Levi: stoli- 
cą przybytek i nayswiętszą swiątynia. Tam 
on nąywyższą wolą swoię ogłasza: tam wy- 
dáie swoie rozkazy: prawo wykłada: o woy- 
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nie i pokoiu stanowi. Nadgradzá i ka- 
rze. 

Co gdzie indzićy zwykło się oddziełać: 
zwłascza w tych czasach, i utych ludzi, 
u których iakoby w wyższćóm od innych 
swietle: ale nie wtákim cåle sposobie, 
iak u rozsadnéy starożytnosci znany bywał 
rozezndwca rozum: bo teraz on wszystko 
podzielił, i wszystko zmićszał: co się mó- 
wię gdzie indzićy zwykło dzielić ; iedno- 
czy się składnie w rządowym układzie Moy- 
Zesza toiest: Religia , i różnych stopni az 
do. naywyższego, władza narodową. 

Bo w rzeczy samćy , iak są oddzielne 
i udzielne w człowieku władze zmysło- 
we i umysłowe: iak iest zmysłowy i u- 
mysłowy rzeczy porządek ; tak są od- 
dzielne i udzielne dla człowieka zmysło- 
we i umysłowe prawidła. Zmysłowe dla 
ciała, i co należy do ciała: umysłowe 4 
duszy, i co należy da duszy: która iest cel- 
nieyszą człowieka istotą. Stąd też idzie, 
że wedle nieiednakowego a istotnego dla 
ludzi rzeczy porządku; muszą być oddziel- 
ne i udzielne władze — Swieckd i Duchow- 
nd. Świecka co do ciała: civilnego i po- 
litycznego toiest: co do interesów docze- 
snych: Duchowna do wiecznych. Ale iak 
iedná, tak i druga władza, od iednćy 
Władzy Naywyższćy, z jednego 
źródła, toiest: od Boga pochodzi. A za- 


tém iak przeciwnemi sobie w jstocie nie 
sa; tak i u ludzi być nić maią i nie po- 
winny. Bo iak się w sczególnym człowie- 
ku, gdy iest zdrów na ciele i na umyśle: 
władze iego zmysłowe i umysłowe dobrze 
ze sobą zgadzają; tak i w ciele polity- 
cznóm: iesli nie iest chore. Niewiadomosć 
tylko i namiętnosci ludzkie w dawnych i 
poznieyszych wiekach, i naszych czasach: 
wiele stąd złego i gwałtownosci zrobiły 
i robią na swiegie i Chrzesciańskim na- 
wet: że tego znać i rozeznawać czy nie 
umiały, czy nie chciały, lub zaniedbały. 
Ale niewiadomosć i namiętnosci ludzkie, 
nienawisć, uprzedzenie i pycha s chciwo- 
scia sobie wszystko przywłasczaiąca, ni- 
gdy nie iest dobrego czyli prawdziwego 
zdania prawidłem. Bardzo się tedy źle 
rozrywa, czy osłabia i nadweręża: eo się 
wzaiemnie iednoczyć , wzmacniać i poma- 
gać sobie, iak zdrowie ciała i umysłu po- 
winno. Jakże inaczéy dobrze być może? 
Powaga Bozká ustàwom ludzkim swiąto- 
bliwe znamiona, i taką zawsze moc i trwa- 
łosć maddie; iakićy żadne inne práwodá- 
stwo niezdolà. Co z uchylania powagi Boz- 
kićy w sczególnych ludziach i narodach po- 
szło; ostatnie wieki, że innych nie spo- 
mnę: doznały iuż staką bolescia i szkodą. 
Zrwłascza ten, co się skończył: gorszego złe- 
go w tym co nastał poezątek. 
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Lubo zas w nim co do wyZszosci swia- 
tła i ludzkosci chelpliwszym, a iescze 
krwawszym od innych: ( i wiadomo z ja- 
kich pobudek chełpliwszym: ) niezmiernie 
wielu się takich namnożyło, co iakby dlå 
dobra ludzi, żadnćy Religii, i Duchownéy 
władzy i posługi nie potrzebuią: wyłamu- 
iący się i spod naywyższćy legalnie postá- 
nowionéy władzy narodowćy; dawnieysi atc- 
li cáléy oswiecénszéy starożytnosci prá- 
wodawcy, czesć i posługę religiyna, uzná- 
wali za istotnie potrzebną w narodach. 
Owszém przezornie zasadzali na niéy náy- 
wyższą władzę i pomyslnosć narodów. Sit 
igitur jam hoc a principio mówi Cicero: 
persuasum civibus: dominos esse omnium. 
rerum ac moderatores deos... et qualis 
quisque sit, quid agat, quid in se admit- 
tat , intueri... Utiles esse autem opiniones 
has quis neget? cum intelligat: quam mul- 
ta firmentur jurejurando... quam multos 
divini supplicii metus a scelere revocarit: 
quamque sancta sit civium societas inter 
ipsos diis immortalibus interpositis, cum 
judicibus, tum testibus. Moyżesz daléy 
postąpił Z jednego bowiém źródła, czér- 
pal ustáwy religiyne, i ustáwy społeczne. 
Co poznieysze legislacye nazbyt od siebie 
oddziclaly i oddzielaią. Przez co naytęż- 
sza sprężyna rządom odięta. 

W [Izraelu rządowy naczelnik pod wła- 
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dzą JEHO VY, wedle naywyższych U- 
staw rząd sprawuie. Kara śmierci wyra- 
znie za nieposłuszeństwo władzy rzadowéy 
preyigtá. Ale ta Takiego Władcy! 
władza władców narodowych i naczelni- 
ków rządowych, w niczém nie iest sámo- 
władna, ani dowolna. Wszędzie ią prawo 
ograniczyło. 

We wszystkich ważnieyszych rzeczach,. 
rady narodowéy, ze zuacznieyszych każde- 
go pokolenia mężów złożonćy, dokłada się: 
naczelnik. Co się do cálego narodu scią- 
gać może; do postanowień téy rady należy.. 
Tenże sam do ogółu naystesownieyszy, w 
każdćm sczególnćm pokoleniu porządek. 
Każde må swego naczelnika i radę ze star- 
szych i poważnieyszych głów rodowych. 
W rodzeństwie: syn piérworodny przod- 
kuie. Cały rząd do natury przystosowa- 
ny: we wszystkich swych częsciach dobrze 
spoiony: gruntuie się wzaiemnie... Dla ry- 
chleyszego sprawiedliwosci domiaru, każ- 
de pokolenie, owszćm każde miasto, po- 
ważny i bezstronny sąd miało: i ieden nay- 
wyższy w stolicy. Postanowiona mądrze 
równowaga , nikomu tyle mocy nie udzie- 
lita; żeby sobie mógł naywyższą władzę 
s powszechnéy wołnosci uymą przywłasczyć. 

Sprawić w podległych rządowi ufnosć i 
przywiązanie do niego; wielkim iest celem 
prawodawcy. Nigdy żaden rząd nad Izrael- 
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ski, wiekszéy ufnosci nie zyskał. Bo sie na= 
den żaden bardziéy, do naturalnego toiest: 
do rodzicielskiego rządu nie zbliżył. Ten 
w Izraelu cale oycowski: nie na uciskaniu 
iednych przez drugich: nie na skarbowych 
rachunkach, i przemyélném onych różne- 
mi drogami wyszukiwaniu zasadzony...Prà- 
wo mieć chciało lekkich podatków na spól- 
ną potrzebę i pożytek opłatę. Co było 
tym milszym dla obywatelów interesem 
stanu: Ze wszyscy wiedzieli: na co się ich 
składka obraca. Następnie zaš, każdy u- 
boższy, wdowa i siérota, i przychodzień 
i gosć z nićy korzystał. Nie było tam ucie- 
miężania wielu, przez nie wielu moźnicy- 
szych. Odnosito się wszystko do przyro- 
dzonćy równosci, i tego braterstwa; iakie 
im spólnego rodu początek nadawał. 
Levitowie uchyleni wprawdzie od po-\ 
siadania własnosci gruntowćy; ale za to 
ave wszystko naylepićy opatrzeni. Lecz 
mchylenie ich od własnosci gruntowey, tym 
bardziey zastanowienia godne; Ze sam prá- 
wodawca stego samego pokolenia pocho- 
dził: a w Egipcie gdzie lud zamiészkál, 
byli obszérnych dóbr wlasciciele kapła- 
ni. Levitowie zeczcią umiesczeni po wszy- 
stkich pokoleniach: do żadnego z nich nie 
przyłączeni: iednakie ustawy, prawo i nau- 
kę ogłaszali. Od spólnego wszystkim pra- 
wa, do którego nieiednemu gdzie indziéy, 
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ezesto wykladacza potrzeba: zaczynaly ia 
brać dzieci: tegoż się uczyli młodzieńcy: 
toż i starsi powtarzali. 

Prócz samćy Palestyny, obszćrnieysze 
kraie rodakom prawodawca zaręczyłi przy- 
rzekł, Nie bez warunku iednakże toiest: 
ieżeli prawn powolni będą. Stosownie do 
tego, wiadome wszystkim temu prawu pod- 
ległym , błogosławieństwa i przeklęctwa, 
na wstępie do ziemi obiecanćy ogłoszone, 
wzięły potóm swóy skutek w przeciagu cza- 
sów. Przyrzeczenie obszćrnieyszych gra- 
nic aż do Eufratu, spełniło sie pod pano- 
waniem Dawida i Salomona. Lecz oraz 
przezornie zakrćslił Moyżesz granice: do 
przebycia trudne: do obrony łatwieysze: 
od napadu obcego bezpiecznieysze. Powtó- 
rzony nie raz od niego wyraźny zakaz, aby 
do Egiptu nie zwracali, i to samo w jakim 
sposobie skazuie im Eufrat za rzekę gra- 
niczną; iasnie dowodzi: że duch zdobyw- 
czy bynamniey w zamiar iego práwodá- 
stwa nie wchodził. Cale on nie przedsie- 
brał wystawiać strasznego , czy obawę są- 
siadom czyniącego narodu: októrym Ba- 
laam przepowiedział: że go ani znać po 
między innemi na ziemi nie będzie. Wa- 
rowną tylko granicą, zewnątrz iego spokoy= 
nosé, we wnątrz dogodne wszystkim grun- 
towóy własnosci posiadanie zapewnił. 

Dogodny gruntów podział, od innych 
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práwodáwców zakréslony, w wielu naro- 
dach żądany i oczekiwany, Moyżesz náy. 
lepiéy pod okiem kieruiacéy wszystko Opa- 
trznosci zawarował. Miernćy rosciągłosci 
posada, dostateczną każdemu była do utrzy- 
mania i dla náylicznieyszéy rodziny przy- 
stoynego dostatku. Nikt z obywatelów, w 
udziale pokrzywdzony nie był. Zadne też 
następnie s podziały gruntów Palestyny 
zamieszanie i rozruch, iak w Atenach i 
Rzymie nie wybuchnął i nie powstáwát. 
Obywatelską wlasnosé, moenieyszą nad ci- 
wilac prawa religią zabezpieczęną. Sam 
tylko JEHOVAH tey ziemi, którą ludowi 
Moyżesz, czy po nim Jozue wydzielà, ná y- 
wyższym iest Panem. Od niego ią 
wszyscy, wedle uroczystéy umowy swoiéy 
przyieli. Odiecie im onéy, albo w nićy 
pokrzywdzenie , byłoby uznaném za tąr- 
gnienie się na przeciw postanowieniu nåy- 
wyższćy iego władzy. 

Oddinà iuż oycom do wyżywienią ina 
dalszy wyrobek ziemia: w ké&Zdém poko- 
leniu i rodzie przechodziła nieprzemien- 
zie do dzieci. Raz wydzieloną i przyzna 
ne każdemu z obywatelów takowa wla- 
snosć, i dla rozrodzonych włascicielów; 
piérwiastkowego wydziału, uwieczniała 
pożytki: przywięzuiąc każdego dp swoiéy 
siedziby, do familiynéy wlasnosci, do prá- 
ay; do osczędnosci. Nić mogło być zatćm 
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ani wielkich wlascirielów krzywdzacych; 
ani drobnieyszych posiadáczów skrzywdzo» 
nych. Poskromioná i iakby w źródle swo= 
ém zatkana chciwosé, wytknięte miała 
granice. Wszystko to prawodawca roz- 
miarkowál i uprzedził; na co gdeie indzićy 
wydziałowe ustawy, nie obmysliły nigdy 
skutecznego lekarstwa. Bo nic niepewniey- 
szego i bardziey niestdtecznego; iak grani- 
ce między chciwymi: ce -madrze niegdy 
nasz Stanisław Herakli Lubomirski 
Marsz: W. Kor: w jedném dziéle swoiém 
powiedział. 

Lecz i nśńysprawiedliwszy podział grun- 
tów, mie zapewniłby trwałego pożytku; 
gdyby włascicielowi na zawsze wolno by- 
ło wyzuć się ze swoićy własnosci grunto- 
wéy. Ale tak słuszne, i nadal oraz do- 
stateczne onéy wymiarkowanie , stało sie 
niezawodną rekoymia spokoynosci i scze- 
scia obywatelów. 

Nieki&rzy inni prówodawcy po wydzie- 
łeniu gruntów ebywatelom „ zabronili im 
tákoz wyzuwać się ze swoiéy gruntowey 
wlasnosci. Zarmerzali przystoyne wszy- 
stkich epatrzenie: rownosé praw i maiąt- 
ków. Stem wszystkićm nie dlugo przebi- 
ła się tam chciwosć; i nie dosć warowne 
tamy zerwała. Jednych przypadki, nie- 
gospodarstwo , marnotrawczy zbytek : dru- 
gich lakomstwo i lichwa , długi zwiekszy= 


ła i niemożność opłaty. Pozostalosei uboå-. 
szych , pochłonęli bogatsi. Dłużey bez po» 
równania, utrzymywał się przepis Moy= 
Żesza. Bo on. z większą słusznoscią wszyst 
ko ułożył. 

Naprzód lichwa, która tyle złego w Ate- 
nach i Rzymie robiła : zakazanź była wy- 
raźną ustawą w Palestynie, Ustawą wpraw» 
dzie niedogodną handluiącym narodem: 
ale pożyteczną w narodzie rolniczym: gdzia 
obywatele do wzaiemnosoi braterskiéy i 
wszelkićy dla siebie pomocy, znàlisie byś 
obowiązani. Prócz tego zaś, ieźliby pomimo 
sczególne przepisy prawa, dogodnego uboz- 
szym: przymuszonym się być: widziął po- 
trzebą swą obywatel; pozwala mu prawo- 
dawca: lecz-nie inaczćy, iak do pewnego 
czasu : ziemię, i siedzibę, i osabę swą nar 
wet zastawić , lub zaprzedać. Jednak i 
wtedy naybliZszy iego krewny, pod pew» 
nemi warunkami, takowega okupu, od 
zmiu do 7miu lat prawo miówał:- póki> 
by nie nastąpił rok Soty. mianowany od 
prawa jubileuszowym: kiedy każdy wla» 
scicieł, i iego następca, od swoićy wla- 
snosci odpadły, znowu na nowo do nićy 
powracał. Ustawa religiyná, którą takoż 
uważać należy za istotną własnosci prawa 
zasadę: przeznaczyła co lat 5o. piérwia- 
stkowym własciciełom., czyli ich. nastę- 
pcom, nigdy nie zaprzeczony zwrot słu- 
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żącóy im własności gruntowéy. Wszyscy 
pod tákiém prawem ; tak uroczyście przy- 
ietém Zyiacy, powszechnie ie znali. A za= 
tém nabywca nié miáł przyczyny skarżyć 
się na nie. Wiadomy przeciąg czasu do 
posiadania nabytków. miarkował wydatki 
nabywców : albo im one skorzyscią zwras 
cal. 

Jeograficzne położenie kraiu, z jednéy 
strony pogranicznego obfitćy Assyryi; ż dru= 
giéy żyżnemu Egiptowi, w blizkosci mo= 
rza środziemńiego: do zewnętrznego hana 
dlu wielce służyło. Nie zakazywał gó 
wprawdzie Moyżesz. Mecz że nieraz w 
przepráwach handlowych, ile morskiego 
handlu: życie obywatelskie naraża się na 
niebezpieczeństwo: obyczaie się odmienia- 
ią: stygńie czasem miłosć oyczyzny: iak 
chęć dalszych zysków uniesie; obawiál się 
słusznie prawodiwca tych i tym podo- 
bnych skutków , dla swoiéy piérwiastko- 
ivéy w nowyin kraiu osady. Ze zas we= 
wnetrzny handel uchylony od przypadków 
żewnętrzriego; istotnie w kraiu potrze- 
bny: a ieżeli nie na zawsze, to na długi 
czas iest dostatecznym; ivszelkieini sposo= 
bami pomagał mu, rozszérzal i wzma= 
idl: 

Złotaisrćbraskraiunie wywolakiak wićs 
łu wiekaini poznieyszy od niego ptawodaw= 
ea Spartaúski. Moyżesż ha użyciu znaczo= 
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nego metallu, do ulatwienia tym bardziéy 
wewnętrznego handlu przestawał. Ale (co 
iest wielką głębokich polityków i skarbo- 
wych ludzi biegłoscią) z obcych kraiów scia- 
ganiem do swego pićniędzy: cale się nie 
zaymował. Prawdziwem u Moyżesza w kra- 
iu bogactwem, były, iak są w jstocie, do- 
statki z roli i płodów ziemskich: z roz- 
maitych trzód i owoców. 'Takowe dostát- 
ki uroczyscie Moyżesz swym ziomkom za- 
pewnik— « Bez wszelkiego niedostatku, po- 
żywać będziesz chleba twoiego, abyś blo= 
gosławił Pana Boga twoiego , za tę niepo» 
spolitą ziemię, którą ci oddał « 

Przemysłowych klass robotą nie zatru- 
dniał obywatelów. Ale ich tóż nie zakazy- 
wał: ile w miescu nie sciesnionćm, na wol- 
nćm powietrzu, dla utrzymania zdrowia 
w czćrstwosci: i w czasie od prac rolni- 
czych , i nagleyszych obowiązków obywa- 
telskich wolnieyszym. Pospolicićy zaś u 
nich rzemiosłami i warsztatem bawili się 
cudzoziemcy i niewolnicy. 

Już kraiu i rządu wnim zabezpiecze- 
niem iest siła zbroyna. Tá gdzie indzićy 
simym kraiowcom , s których powstáie, 
których má ochraniać , nieznosná: w ustå- 
wach Moyżesza, kraiowi i rolnictwu nie 
tylko nie szkodliwa, lecz bynamnićy, nie 
uciążliwa: dla nieprzyiściela nawet bez 
ludzkosci nie była. Woyna bowićm, któ» 
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ra Bóg w rozmaitym karania sposobie, na 
złych dopuscza: woyna z narodami Cha- 
naneyskiemi na wstępie posiadania obie- 
canćy ziemi: miała sczególną od niywyż- 
szćy Sprawiedliwosci , Pana życia i smier- 
ci, drogę sobie wskazaną. Ito cale w ju- 
nym sposobie, od wszelkich następnych wo- 
ien. Jakoż gdy Bóg Abrahamowi, dla iego 

otomstwa, ten kráy obiecał: w którym tak 
on sam, iak ponim Jzaak i Jakób, mie- 
li nabyte kupnem swore własnosci; dodał 
i to: Zetàiego obietuica nie zaraz przyy- 
dzie do skutku: lecz aż dopićro po upły- 
nych latach 400. I przydał dia czego. to= 
iest: Ze iescze wtedy nieprawości tego kra- 
iu posiadáczów, które Bóg miał ukarać; 
zupełney miary swéy nie doszły. Dałim 
tedy czas do uparniętania się i do poprawy. 
A oni sromotę dosromoty występków,! zbro- 
dnie do zbrodni przydawali. Tym czasem 
rozrodziłsię Izrael. Gdy tedy Chanancy- 
czyki miary złosci swych dopełnili; okru- 
tna, na postrach wszystkim złoczyńcom; 
woyną,obmierzłych sobie niecnotów i krwa- 
wych bezbożników ukarał, i wynisczył. 
(a) Lecz i tych zbrodniarskich pokoleń spra- 


(a) W ostatniéy Xiędze swaiáy mówi da ludu Moyżesz: w roz d za 
zr. 24. Jeżeli strzedz będziecie roskazań , ktore ia wam 
przykuzuię abyscie miłowali Pana Boga waszego..; wy- 
traci Paa wszystkie te narody przed ob'iczem waszem: ipo- 
aiędziecie ie: choć są większe i mocnieysze, niż wy. — 
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wiedliwá pomsta i zagłada, miała iescze 
w litosciwéy Opatrznosci, pewne dlá siebie 
wyiątki. Byli bowiem znich, co się weze- 
snie do innych kraiów , zagrożeni w swo- 
im wyniesli. Byli też, co w tymże så- 
mym kraiu pozostali. AZ do czasów Chry- 
stusa, utrzymywały się w Palestynie sczątki 
Chananeyskich pokoleń. Ewanielia w rzę- 
dzie dobroczynnych dla ludzi cudów Chry- 
stusowych : spominà ie wyswiadezone i dla 
niektórych z rodu Chananeyskiego w Pa- 
lestynie mićszkańców. Adonizebek zaś ie- 
den s posiadaczów królestw Chananeyskich, 
któremu bez wąipienia i drudzy podobni 
byli: sam się do tego dobrowolnie przyzna- 
ie — Zesie z nim to samo dzieje, co on z dru- 
gimi działał: siedmdziesiąt królów z obcie- 
temi końcami rak inóg, zbierali ( mówi 
pod moim stołem odrobiny pokarmów. Já- 
kem ia czynił; tak mi Bóg oddał. — Wszak- 
Ze tu rzecz nie idzie teraz o stosunek do- 
mierzonéy kary do zbrodni Chananeyczy- 
ków.. Ale ze zwyczaiu wieków staroży:- 
tnych, wszędzie był żołnićrzem, każdy oby- 
watel do broni zdatny. Æagodnieyszá w 
téy mierze ustawa Moyżesza. Nie bierze 
do zaciągu młodzieńca, przed rokiem 
zostyin wieku iego. Prawodawca potrze- 
bną dla woyskowych nauką, (gdyby ią znać 
umieli i usłuchać ićy chcieli: ) niczego nie 
zaniedbał, żeby kraiowego obrońcę od 
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wszelkiéy zarazy i pogorszenia wolnego, 
nie człekiem nienawistnym , ale czci go- 
dnym mężem uczynił. 

Wielki zaiste obraz w tych słowach xię- 
gi prawa: co do zebranego na wyprawę ry- 
cćrstwa, kapłan przemówiał, « Ktokolwiek 
iest, co dom zbudował, a iescze wnim 
nie mićszkał: kto zasadził winnicę, a owo- 
cu swéy pracy nie kosztował; i nowoże- 
niec, wolny iest od wyprawy woiennéy., 
Niechśy się té wraca do domu swego, kto 
w sobie nie czuie dosyć odwagi: żeby nie 
kaził serca braci swoich. « — VYszelkA rol- 
nikowi od woyskowych szkoda zakazaną — 
Poydziesz drogą: ani będziesz tratowál ro- 
li zasianéy: ani szkodził winnicy. I za 
wode zapłacisz. — 

W kraiu nawet nieprzyiacielskim, dzi- 
kiego spustoszenia i pożogi zabrania سے‎ 
nie będziesz wycinàt drzew, które owoc 
daia: ani w około siekierami pustoszyć be- 
dziesz krainy. To drzewo, nie woiownik: 
ani one może walczących przeciwko tobię 
liczby pomnożyć — Uri segetes, dirui tecta, 
misera magis,quam indigna: powiedziál Li- 
viusz. Bo narody ze soba woyny wiodace, 
tak pospolitąi zwyczayną wtćy mierze wza- 
iemnoscią sobie płacą. Cale niepoczytuiąc u 
siebie za niesłuszność: szkodzenia we wszy- 
stkićm nieprzyjácielowi. O iakże i na przy- 
padek woyny, dane Izraelitom odBoga pró- 
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widlo, nie przynosi ulgi w téy srogiéy ko- 
niecznosci swiata, nieprzeliczonych nie- 
sczęsć woiennych! Rycćrze Izraelscy umo= 
cowani nie byli na woynach do zabiiania, 
tylko tych; co zabić ich mogli. Ochraniali 
tych wszystkich; co ani woyny radzili, ani 
do nićy pomagali. Przed wydaniem woyny, 
zawsze ofiarowana wprzód ugoda. W zda- 
rzenin sáméy woyny, s poymanymi ieńcami 
obchodzeniesię ludzkie i przystoyne, wyra- 
żną ustawą zastrzeżone. Gdzie indziéy na 
woynach, iak mówi Tacit: a wszyscy nie- 
sczęsni z okropnoscią doznali i doznawaią: 
non ætas, non sexus miserationerm attulit. O 
nich tenże przydàie: apud ipsos fides obsti- 
nata, misericordia in promtu. 

O slawnieyszy icscze ludzkoscią, a niżeli 
głośnemmi w swym czasie zwycięztwami T u- 
renie! ty wtym duchu ludzkosci, do 
twoich pedkomendnych zwykłeś był ma- 
wiać: « pamigtàycic wszyscy, Ze w żadnym 
kraiu, ani bezbronni i spokoyni ludzie, ani 
dzieci, ani starcy, ani duchowni, nie są na- 
szymi nieprzyińciołmi. ور‎ 

Któż im za lzy wróci! odzywała się nie- 
gdy swiętaąPani Jadwiga: piérwszego w 
Polsce panuiącego z rodu 7 agiełłó w mał- 
żonka: gdy otrzymała od lia zakaz, aby 
odtąd te nisczące przechody woyskówe, nie- 
winnych a usłużnych woyskowym gospo- 


Ale to ani poznieyszych od wieku Jadwi- 
gi czasów ,-ani teraznieyszych lubo przy 
tak chełpliwey ludzkosci obyczáy... 
„Bezpieczeństwo Życia, nąypićrwszćm iest 
dobrem , które ludziom społeczność zare- 
cza. 'Nie'dosć , że siła zbroyná, od zewne- 
trznego nieprzyiácicla má bronić. Kázue- 
go sczególnego wewnątrz kraiu obywateja 
i mićszkańca, co re ustawy od gwałtu i 
napasci bronić powinny. Nayskutecznićy 
zaradziły temu wstrzymuiące od złego, 
ustawy Moyżesza. W przód nim stánela 
kara na zabóyców; wystawił Meyżesz stra- 
szny obraz zabóycy — Ziemia pono. swe 0* 
tworzyła na przyięcie krwi 'niewinney. Co 
żeś uczynił ! Głoskrwi brata two- 
iego woła do mnie ed ziemi. 
Pierwszą xieya Pisma sw. słusznie uważa- 
na za vielki i niezrównany nigdy wstęp 
i przemowę do prawa: dáie widok prze- 
rażaiący., poinićszania , strachu i zgryzo- 
ty: iaktey deswiadczyć musiał pićrwszy do- 
brawolny zakóyca. [Takiemu Moyżesz, przy 
tyłu naznaczenych od prawa schronieniach, 
żadnćy zgoła ochrony nie pozwala. « Oder- 
wiesz go i od witarza s przybytku. Na 
pomstę zbrodni respalene stosy i smier- 
telne miecze i kamienie, są prawda w mia- 
re przestępstwa, surowe kary na winowdy- 
ców. Ale nić ma tych przeciągłych męczar= 
m katowskich ; iákie są inaypolerowniey= 
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szym narodom znáiome. Nie må owych 
dręczących więzień: ciemnych i okropnych 
tarasów ; gdzie nie raz przez długie łata, 
ięczy przy zbrodniu , nierozróżnieną, nie 
rozsadzonà niewinnosć... Wyiąwszy nie 
tak częste w Izraelu kary wetowćy przy- 
padki: nié mà owego dzikiego odcinania 
członków , haniebnych piętnowań, i tym 
podobnych, lub od tych gorszych 3: 
wynalazków tyrańskich: gdy lubo się zostà- 
wuie życie nędznemu winowdycy: odbić- 
rà mu się czesć droższa od życia: bez po- 
prawy człowieka. Częstokroć zaś i gorszym 
go robi. U Izraelitów przestępca, który 
na smierć nie zasłużył , odebrawszy prze- 
znóczoną od prawa karę; czci nie tracił. 

Jakoż dobre práwodástwo, stosownym do 
tego sprawiedliwosci wymiarem , na láki 
zas'uzyl przestępca: nietak má na celu 
karę za przestępstwa; iako raczćy poprá- 
wę sàmego przestępcy: a uprzedzenie za- 
pobieganie wczesne, wszelkiemu prze- 
stepstw rodzaiowi. Przeto Moyżesz.miar= 
kowaną stopniami surowoscią prawa, 
wstrzymuie do złego zapędy ,. zapalczy- 
woscì poskramiá. Rozeznàie wszystko, i 
miarkowaną zawsze mieć chce różnicę mie- 
dzy występkiem a wystepkiem:, zbrodnią 
» zbrodnią. Dopiéro do większego stopnia 
przestępstwa , większy stopień kary ste- 
suie. 
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O iakżebym tu po zapewnieniu od prá- 
wodawcy bezpieczeństwa Życia i czci oby- 
watelskićy: po zaręczeniu spokoynego po- 
siadania własnosci , aż do prędkiego odzy- 
skania zguby własciciela: iakbym tu mó- 
wię: gdyby mi czas pozwalał , zwracaiąc 
od praw kryminalnych , wyobrazić tu oraz 
Życzył tę od praw civilnych wskazana sło- 
dycz towarzyskiego życia: tę wzaiemną po- 
moc: to uprzedzanie dobrocią , tę zgodę i 
iednosć familii, te uprzeymosć , tę wza- 
iemnosć obywatelską, to poszanowanie 
starszego wieku: te dobroczynne względy 
na kaléctwo, na sićrotę i wdowę: na przy- 
chodnia i gossia: tę skromność ozdobniey- 
szey przez nie młodzieży: tę powolnosć 
wierzycieli Ala dłużników: tę uczynnosć 
dla potrzebuiacych : tę spólną w uroczy- 
stosciach ochotę, od którey nigdy ubożsi, 
ani przychodnie wyłączeni nie byli. Jak- 
bym tu chciał wszystko przez sczegół umie- 
scić ; co w tém madrém i zbawiennćm pra- 
wodàstwie , stosownie do prawdziwćy mo- 
ralnosci, do bezstronnćy sprawiedliwosci, i 
onéy zasad: do przystoynosci obyczaiów, 
do niewinnosci Życia , w celu sczególnéy i 
ogólnéy sczęsliwosci towarzystwa ludzkie- 
go, dobremi ustawami w xięgach Moyże- 
szowych iest obięte. Jåkie tam przestrze- 
ganie wszelkiego skażenia obyczaiów, któ- 
remi stoią kwitnące narody, dzwigaią się 
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upadle: iakie zamiłowanie porządku i 
prawdy: iaka między ludźmi rzetelnosć w 
w obliczu Boga! który wszystko widzi: iá- 
kie zapobićganie wszelkiego rodzaiu uchy- 
bieniom „ szkodom i zdrożnosciom: iakie 
przepisy policyyne : ińkie prawidła dla u- 
trzymania w czérstwosci zdrowia mié- 
szkańców, i uchylenia tego wszystkiego, 
co mu przeciwnego bydź może. 

Nie zapomniál práwodáwea ( o czóm wie- 
lu po nim nie pamiętało ) łagodnego obcho- 
dzenia się ze służącymi i niewolnikami — 
Pomniycie nato: Żescie wy sami służyli.. 
Byliscie i wy przychodniami w Egipcie... 
Sankcya zaś wtém práwodástwie nay- 
większą i nayszanownieysza.. ( choćby tyl- 
ko ze względu na owe góry — Hebal i Gari- 
zim ) kiedy ią cały lud w nadziei swego 
błogosławieństwa! przy zachowaniu prawa, 
i zazdarzone kiedykolwiek niezachowa- 
nie onego, podawał się na ogłoszone tam- 
przeklęstwa ! przez tak znaczące Amen 
w ustach i zabrzmieniu całego ludu milio- 
nowego. 

Ale sa taiemne przestepstwa pràwa, u- 
kryte w ludziach niestusznosci: których do- 
zorcze urzędy dostrzegać nié mogą. I ża- 
dne prawa ludzkie tak daleko nie sięgną. 
Na poskromienie takowych niesłusznosci , i 
wszelkich taiemnych przeciwko práwu wy- 
kroczeń , nie raz i znacznieyszych : weho- 
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dzi wtayniki serca práwodáwea: przypo> 
miną ludziom wyobrażenie naturalnéy slus 
sznosci: zwłascza skazuie na Boga! które- 
mu nic tayno nieiest. Azaliż to nie nay- 
skutecznieyszy sposób, który zastępuie nie- 
moc 1 niedostatecznosć ustaw narodo- 
wych:lub nie obięcie ustàwami wszystkiego, 
na wszelkie nieprzeliczone przypadki? Ale 
też tego wszystkiego nie stanowi acz wielki 
i swięty maí, smiertelny iednakże czło- 
więk. Stanowi to wszystko sam Bóg czczo= 
ny w Izraelu. 'len który ma w swém 
ręku serca ludzkie: który kieruie myślą i 
wspićra chęci człowieka. Jest to Ten, kto- 
ry nietylko zakazuie że — krasdź nie bę- 
dziesz; lecz ani o kradzieży pomyslisz: ani 
o naymnieyszém przywłasczeniu sobie cu- 
dzéy własnosci. Czego się nie godzi; tego 
ani pożąday... Rzekł i powtórzył — 
Bądźcie sprawiedliwymi:badz- 
cie swiętymi, iak iestem Ja. Nie 
oszukuycie braci waszych: nie trapcie ich 
ani podeysciem, ani zdradą. Ja Bóg 
wasz: Ja to ståno wie. 

Coż może dzielniéy téy rozinaitosci nie- 
dostrzeżonych od prawa taiemnych prze- 
stepstw zapobiedz ? i popełnienie onych 
wstrzymywać ? albo po ich popełnieniu, 
do uznania winy i nagrodzenia szkody i 
krzywdy ukrytego winowáyce zniewolić ? 


Mądra i łagodna ustawa: przywodzi do Za- 
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u i dosyć uczynienia blizniemu za szkody. 
Daie oraz skrzywdzonemu nadzieie: że lubo 
kraywdziciel iawnie przekonany nie bę- 
dzie; może iednak skrzywdzony swoię od 
niego należytosć pozyskać. Cóż może bar- 
dziéy ludziom pomagać? iak z naturalną 
słusznoscią złączone przekonanie Religii ? 
Niektórzy poznieysi sofisci, ( bo nie powiém 
że uczeni: co się sami na stopień prawodaw- 
ców podniesli: ) s położonćy od siebie zasa- 
dy prawa, wiekszéy mu pomocy nie dali, 
nad miecz i stryczek. A zatém sczesliwy 
zbrodzień , zręczny i możny przestępca, 
bez boiazni i zgryzoty wewnetrznéy, sinia- 
ło i zuchwale na przeciw niemocy prawa 
i onego nieskutecznosci działaiąc, zbrodnie 
do zbrodni przydàie. Gdzież tedy większe 
dla obywatela zabezpieczenie i spokoynosć? 
ieżeli nie tam, gdzie głos wewnętrzny tak 
zniewalający, takie przekonanie Keligii, 
taiemną mocą, a mocą nad umysłami! od 
złego powsciągą. 

Ale na co iuż wiecéy ? ile w tey sczu- 
płosci czasu... Dobra legislacyą, pomnozo- 
ná łudnosć w Izraelu skazuie. Gdzie rząd 
sprawiedliwy i mądry; tara się lud sczę- 
stiwy rozradza. Gdzie rząd zły i nieoswić- 
cony; prawodastwo iest błędne. I ludno- 
sci tam być nie może. Abo się zmnieysza 
co raz bardzićy, i kray się wyludniá. Sto» 
wem, pomimo sine wieków; i czasu 
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różnic: ną takim stopniu zawsze iest naród; 
na iakim go prawodastwo postawi. Sparta 
„mićwała zawsze rycćrzów: Rzym zdobyw- 
cow: Kartagina kupców i żeglarzy. Prá- 
wodawca Izraelski « Oczy wasze widziały 
(mówił) wszystko, co uczynił Pan Wićcie 
żem wás nauczał przykazania i sprawie- 
dliwosci: iak mi roskazał Pan Bóg móy. 
Zachowaycież ie; a wypełniycie skutkiem. 
„ To iest wasza mądrość i rozum przed ná- 
„ rodami: aby usiyszawszy te wszystkie 
» przykazy rzekli: oto lud mądry i rozu- 
» mny: naród wielki. „ Chciałon i usilo- 
wał mieć lud moralny i cnotliwy: któryby 
czcząc prawego Boga, dał obłąkanemu swia- 
tu przykład rozumnéy, czystéy i nieskażo- 
néy czci Bozkiśy: na ktöréy zawsze praw- 
dziwa, nie ta wyszukana iak u 14s czasem 
inoralnosć: obyczaie swięte, i nieodlączo- 
nà od nich sczęsliwosć uinieyszą i nastepna 
zależy. Bo « ieżeli ( przydaie sam Moyżesz 
„ w ostatecznym swym głosie ) „nie służysz 
„ Panu Bogu twoiemu w weselu i radosci 
„ serca, dla dostatku wszystkiego; służyć 
„ będziesz nieprzyiacielowi twoiemu: któ- 
„ rego nacię przepuści Pan:w głodzie i pra- 
» gnieniu, i we wszelakim niedostatku: i on 
„ wtłoczy żelazne iarzmo na twóy kakr... 
» I będziesz zaprzedawan nieprzyiacio- 
„ łom twoim za niewolniki S. iewolni- 


n ce... A nie zie nawet pe sata 
INSTY 


000771۱۱۱۰١۱ 0۰.۸۸۵ ۱ 


Mowy -Swiet 


è m Å A 
| Ry I 
7/0 


il 
EGZ 


La ۱ 


Vi. NP 
A A N 


“o 


